
Łuby ‘drewniane otoki sita, przetaka’  

 

Najsampierw sie kupowało drewno czy w nadleśnictwie, czy swoje, jak tam kto miał w 

działku. Drzewo musiało być starsze, łokoło stu lat minimum, rżneło sie w takie kawałki po 

półtora metra, po metr łosiemdzisiąt, metr sześdziesiąt, różne szły te wymiary. Potem to sie 

rozbijało na takie ćwiartki. Do tych ćwiartek był taki specjalny buntownik, tym buntownikiem 

darły na takie dranki. Po wyrobieniu tych dranek była specjalno tako kobylica. No i łośnik. I 

to sie strugało. Po wystruganiu sie folowało w specjalny folowni, i suszyło sie. Po wysuszeniu 

znów sie folowało. I jak już wyschły, to sie kręciło w takie kółka po dziesięć sztuk i 

sprzedawało sie te łuby na sita. W dawnych czasach to były z pįdziesiąt warsztaty, każdy to 

robiuł i sprzedawoł do sitarni do Biłgoraja, a stamtąd to gdzieś szły (Bukowa, powiat 

biłgorajski – tekst z archiwum kierownika grantu, zapisany w roku 2007). 
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